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F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  15. C z e rw c a .

W  M e s s  a g e r  cz y ta m y :  - O b i e g a ją c e  od  
d w ó c h  dni pogłoski o w y p a d k a c h  w  p r o w in -  
cyi K onstan tine  są zupe łn ie  p łonne .  R z ąd  nie 
o d e b r a ł  w a ż n y c h  doniesień  z  ty c h  k ra in ."

D ro g ą  te legraficzną donoszą,  źe d. 11. w i e ­
c z o r e m  g ab ine t  hiszpański jeszcze nie b y ł  u tw o ­
r z o n y ;  tw ie rd z o n o  jednak, ze H r.  A lm odovar,  
P P .  L a n d e r o ,  R a m o n ,  C a la trava ,  L abo lada ,  
C apaz  i V ad il lo  p o d  n ac ze ln ic tw em  G en e ra ła  
R o d i l  doń  należeć będą .  ( P o n ie w a ż  o P a n u  
L ab o lad a  m iędzy  m ężam i stanu w  H iszpanii  
n ig d y  do tychczas  n ie w s p o m n ia n o ,  p rzypuśc ić  
m o ż n a ,  że się P an  L a b o rd a  p rze z  to  rozum ie .)

G d y b y  p o w y ż sz a  kom binacya  gab ine tu  M a ­
d ry ck ieg o  w  istocie do  sku tku  p rzy jść  m ia ła ,  
2dan iem  gaze ty  P r e s s e  zos ta łby  G en e ra ł  R o-  
d i l  M in is trem  w o jn y ,  Hr. A lm o d o v ar  M in i ­
s t r e m  s p r a w  za g ra n ic z n y c h ,  P . L an d e ro  M i­
n is t re m  sp ra w ie d l iw o śc i ,  P .  R a m o n  C a la trava  
M in is trem  skarbu ,  P .  L ab o rd a  M in i s t r e m sp ra w  
W e w n ę t rz n y c h ,  G e n e ra ł  C apaz  M in is trem  m a ­
ry n a rk i ,  a P a n  V adil lo  M in is trem  osad. " Ż a ­
d e n  z ty c h  m ę ż ó w  (w y ra ż a  dalćj P r e s s e )  nie 
n a leż y  do  koalicyi ,  k tó ra  g ab ine t  G onza leza  
*yyaliła , ż a d en  z n ic h  yyielkiego n ie  posiada

w  Izbie w p ł y w u ,  żaden  s  n ic h  cz y n n eg o  i b e z ­
pośredn iego  udzia łu  w  re w o łu c y i  w r z e ś n i o ­
w e j  nie b ra ł  —  a to  w ła ś n ie  kwalifikacya, b ę ­
dąca w  oczach  n o w ć j  w iększośc i  w a r u n k ie m  
sine qua non. N a m  się zda je ,  źe g ab ine t  ta k o ­
w y  albo na tychm ias t  do  ro z w ią z a n ia  Izb  p rz y ­
stąpić musi, a lbo  n ie z w ło c z n ie  się r o z c h w ie je i"

W  to w a r z y s tw a c h  d y p lo m a ty c zn y c h  głoszą, 
że L o r d  C o w le y ,  k tó ry  za dn i  kilka do  w ó d  
się u d a ,  do  P aryża  w ięc e j  n ie  p o w r ó c i ,  lecz 
że w  miejsce jego  L o r d  S tu a r t  de  R o th esa y  
nastąpi.

W e d łu g  tu te jszych  d z i e n n ik ó w ,  m n ó s tw o  
znakom itych  a r ty s tó w  udać  się m a  w  ty m  r .  
do  kąpieli w  S p a a ;  m ię d z y  innem i P an iG arc ia -  
V ia r d o t ,  P an i P e rs ian i ,  P a n n a  R a c h e l ,  P a n ­
n a  D ejaze t,  P a n o w ie  R u b in i ,  T h a lb e r g ,  Liszt,  
A rna l  i A cha rd .

P rz ed  kilku  dn iam i w y sz ło  tu  dzie ło  p rz e z  
Hr. L a n c o s m e - E r ć r e s ,  edycya b a rd a o  pyszna, 
p rzy o z d o b io n a  najp iękniejszem i ryc inam i na, 
m iedzi ry te m i ,  z a w ie ra  h ia toryą sz tuki konne j 
jazdy i c h o w u  k o n i ,  w r a z  z p r a k ty c z n ą  i n ­
s t r u k c j ą  o na j lepszych  m e to d a c h  i szko łach  
konnć) jazdy. W  ty m  p rze d m io c ie  n ie  b y ło  
jeszcze tak pysznego  dzie ła ;  każdy ro zd z ia ł  
aż do z b y tk u  najp iękniejszem i p rz y o z d o b io n y  
jest w in e tam i .  W szyscy  p isa rze ,  k tó rz y  o  
sztuce konnej,  jazdy  p isa li ,  yyszystkie szkoły



irancuzkie konnćj jazdy pisali, a i  do dzisiejszej 
w  Paryżu za najlepszą uznanćj Pana Boucher, 
aą w  tera dziele porównywane. Jak wiadomo 
w  przeszły tydzień minister wojenny i Xiążę 
Orleans byli obecni w  różnych koszarach ka­
waleryjskich w Paryżu, przy doświadczeniach 
przez P. Boucher uskutecznionych, i jego m e ­
toda coraz upowszechnia się w  wojsku. 

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  dnia 14. Czerwca,

G ( o b e  ogłasza kopiję przysięgą stwierdzo­
nych zeznań danych przez świadków aamachu 
na życie Królowćj jeszcze w  wieczór dnia 
tegoż w  ministerstwie spraw wewnętrznych, 
Stąd wynika, że Francis podczas badania nie 
był niemy ( jak  do tychczas powiadano) lecz 
sam pytania świadkom podawał; n. p. ażali 
świadek rozumie, że on miał zamiar zabicia 
K rólowćj? Zeznania Pułkownika Arbuthnot, 
koniuszego Królowej, który obok poiazdu je ­
chał, stangreta Gover, który podobnie poja­
zdowi towarzyszył, j Pułkownika Wylde, 
który nad Constilutionhill konno się przeje­
żdżał, w  tem się zgadzają, że huk strzału pi 
atoletowego wyraźnie słyszeli, Gwardzista 
szkocki, inoże o 12 kroków od F ranc,s» sto­
jący, w  chwili, gdy tenże strzelił, powiada prócz 
jeg.0, że słyszał świstanie k u l i ,  a * h u k u  po­
wziął przekonanie, że pistolet musiał być nabi­
ty ostrym nabojem, Posiedzenia komitetu cen* 
tralnego mającego sądzić Francisa, wczoraj 
się zaczęły; ponieważ Izba ta jednakże w spra­
w ach przeszło 200 obżałowanych w y ro k o ­
w ać  ma, więc Francis zapewne dopićro przed 
sessyą Lipcową stanie. Lord  Nadsędzia Tyn- 
dal processowi temu przewodniczyć będzie. 
Zresztą Recorder Londynu na posiedzeniu 
wczorajszem Wielkiego Sądu Przysięgłych 
dał definicyę prawniczą o zbrodni majestatu 

'podług pravya angielskiego odwołując, się do 
zbrodni Francisa; więc przypuścić można, że 
process tegoż wkrótce się zacznie.

W  ministeryum spraw  zagranicznych w  
piątek radę gabinetową odbyto, na której 
■względem postanowionego przy ministeryum 
Irancuzkie podwyższenia cła od angielskich 
lnianych tow arów  do żywych rozpraw przyjść 
iniało.

V\ czoraj odebrano w  Chataip rozkaz, aby 
przygotowane tam wojska natychmiast do 
t  bin zaambarkowano. Jest w  ogóle 600 lu­
dzi ,  składających się z depotów- 5 pułków 
piechoty. Słychać oraz, że 6 okrętów linio- 
■wrych uzbroić mają, do liczby których podo 
bno i, v engeance" i „Colingwood“ o 84 dzia­
łach n a l e ż e ć  będą.

H a m p s h i r e  l e l e g r a p h  utrzymuje, iż 
Z dobrego źródła się dowiedział, że rząd dro­

gę rządową o trzy dni późniejsze wiadomości 
z Dschellalabad otrzymał, slósownie do k tó ­
rych Generał Pollock istotnie z Generałem 
Sale się połączył, a tak połączony korpus dość 
m ocny, aby zaczepne rozpocząć działania.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 6. Czerwca.

G a z e t a  z dnja wczorajszego zawiera dato* 
wany dnia piiegdajszegp okoluik Ministra spra* 
wiedli wości do Prezesów Trybunałów, zaleca- 
jący iin, ażeby jak najsurowiej czuwali nad za­
biegami osób, które, jak doszło do wiadomości 
rządu, obecne instytucye zwalić i Konstytucyą 
z 1812. roku przywrócić zamyślają. Sędziowie 
otrzymali napomnienie, aby winnym jak naj- 
śpieśzniej całą surowość prawa uczuć dali. — 
Równocześnie umieścił E s p e c t a d o r ,  dzien­
nik ministerialny, domniemanie przez rząd prze­
jęty okolpik dyrygującego centrum. W y rze-  
czono w ujm, źe Konstytucyą z 1812. r. pod 
czysto demokratycznemi Kortezami kraj uszczę­
śliwić może, "Pismo zwołujące, wyrażono tamże, 
powinno mieć na celu mianowanie potrójnej 
regencyi, stosownie do 192. artykułu owej koli­
sty tucyi; tym sposobem usunie się Xięcia, któ­
ryby kiedyś był na przeszkodzie.* Ustanowić 
trzeba zaślubienie Królowej, przejrzeć Konsty- 
tucyą i, jeżelj okoliczności dozwolą, rzecz po­
spolitą związkową utworzyć. Należy zaraz do 
wykopania przystąpić, i Barcelona lub W alen- 
cya powinny dać hasło; każda prowineya usta­
nowi Juntę, a z deputowanych tychże utwo­
rzy, się Junta centralna. Ta następnie wybierze 
złozoną z trzech osób regencyą tymczasową i 
zwoła nadzwyczajne Kortezy. ' .G dyby , powie­
dziano na końcu, rewolucya nie wzięła w ca­
łym kraju spodziewanego wypadku, Katalonia 
i W alencja  połączą się, i także Aragonia, je­
żeli się niepodległą ogłosi, z nami się połączy 
i Dyrektoryat ustanowi.*

Prócz tego umieściła dziś G a z e t a  okolnik 
Ministry spraw wewnętrznych do wszystkich 
Szefów politycznych następującej treści;

"Nieprzyjaciele Konstytucyi i praw zajmują 
się na różnych punktach przy wiedzeniem do 
skutku swych planów bćzrządnych. Za każdem 
powstaniem prZecjw Konstytucyi i publicznemu 
porządkowi, pokonani, kuszą się na nowo o 
rozsiewanie zdań przesadzonych i o obalenie 
i zdeptanie nogami Konstytucyi, jaką sobie 
horód nadał. — Zaufany w nieugiętej woli 
większości Hiszpanów, odwadze milicyi naro­
dowej i wierności armii, J .  Wysokość Re­
gent liićzego się o instytucye nie obawia, ale 
ubolewa nad nieszczęściem, jakie wichrzyciele 
ha swe głowy ściągną. Konstytucyą z 1812. 
roku jest ich hasłem. Tak świetnego to hasła



używają do obalenia regenc ji  i utworzenia rze- 
czypospolitćj związkowej. Rząd zna ich środki 
i  nazwiska spiskowych, i czuwa nad każdym 
ich krokiem, aby cały ten spisek zaraz w  za­
rodzie przytłumić, i t. d.

Z d n i a  7< C z e r w c a .
S tóso w n ie  do pogłoski udało  się nareszcie 

G e n e ra ło w i  Rodil u tw o rzy ć  m in is te ryum ; 
Wobecnej chwili zajmują się ułożeniem pro- 
gram atu  ow ego. Tylko P P .  G om ez i FerraZ 
nieco się ociągają, skoro się uda ich udobru- 
chać , G a c e t a  d e  M a d r i t  jutro skład rai- 
riisteryum obw ieśc i:  Generał Rodil, Prezes 
R ady  i Minister w o jn y ;  Hr. A lm odovar, Mi­
nis ter  sp ra w  zagranicznych; Genera ł Capaz, 
M arynark i;  Pan  L andero ,  Minister sp raw ie ­
dliwości i łask; Pan Laserna, Minister sp raw  
W e w n ę trz n y ch ,  a P. Fe rraz ,  Minister skarbu.

O baw ia ją  s ię ,, 'źe ,m in is teryum  to w ięk szo ­
ści w  Izbie D epu tow anych  nie osiągnie, kiedy 
wszystkich D epu tow anych  koalicyi z niego 
w ykluczono, co m ianowicie  Pana D om enech  
rozjątrzyło. O czekiw ać w ięc  można r o z w ią ­
zania S ta n ó w ,  skoro pow yższa kombinacya 
istotnie do skutku przyjdzie.

B e L g i a.
Z B r u x e l l i ,  dnia 8. Czerwca.

Onegdaj w  w ieczó r  w p ad ł  jakiś człowiek 
w  kanał przy alei V e r te ,  w łaśn ie  gdy Sir 
H e n ry  Seym our,  Poseł angielski, tamtędy je­
chał. P. Seym our w yskoczył natychmiast z 
p o jazdu , rzucił się w  kanał, i w y ra to w a ł  
o w ego  cz łow ieka , który blisko był utonięcia. 
Sir H enry , k tó r y  przy tćm utracił kapelusz, 
poszedł pieszo cały przemokły do domu, i był 
w  drodze przez ch łopców  u l i c z n y c h ,  którzy 
nie  w ied z ie l i , dla czego tak-szczególnie w y ­
gląda, niemiłosiernie w yszydzony. Poseł 
śmiał się serdecznie na tę 'szczególną nagrodę 
za sw ój szlachetny postępek.

A  u s t r y  a.
Z P e s t u ,  dnia 18. C zerw ca.

(G az. Poiysz.)—  W czo ra j  dożyliśmy tu dość 
groźnego bun tu  k raw czyków . Tutejsi czela­
dnicy krawieccy, w  liczbie może 1600, w zg[ę . 
dera swojej tak nazw ane j  kassy szpiłalnćj po­
kłócili się z przełożonemi cechów . Żądali 
w y k azu  rachunków , a gdy im tego nie przed­
ło żo n o ,  w ie lu  zaprzestawszy roboty, spiknęlo 
się i wyszli en masse w  pole. W czoraj po ­
południu  wysłano  pomnieisze oddziały jazdy, 
a w ieczorem  sp row adzono  do miasta jakie 40 
a resz tow anych  osób i osadzono w  prow izo-  
ry inym  ratuszu. W szakże  W  nory zgroma­
dziło się m n ós tw o  ludzi, powiększę) części 
krawczyki i inni te rm inatorow ie  , przed 
ra tuszem , żądając uwolnienia  w ięzionych ;

p o n iew aż  naturalnie tego odm ó w io n o ,  użyto  
g w a ł tu ,  uderzono  na bram ę i ogrom ny grad 
kul pow ybija ł  wszystkie okna gmachu i lata­
rnie na ulicach. Oddział jazdy otoczył ratusz, 
a pon iew aż  nieład na ułicach ciągle t rw a ł ,  q- 
czyścił płac i przyległe ulice z motłochu, p rzy  
czem bez zranienia nie obeszło się, ile że i na  
w ojsko  kamieniami rzucano. W szakże i dzi­
siaj jeszcze plac przed ratuszem pełen  ludzi, 
a  poniew aż s łychać, źe i szew czyki, k tó rych  
tu  jest przeszło 3000, podobne  know ają  za­
m iary , być może, źe zamieszanie się wznowi*

C h i n y
Z M a k a o ,  dnia 19. Marca.

Pełnom ocnik  angielski, P an  Pottinger, znaj­
duje się jeszcze w  H ongkong, i n iew iad o m o ,  
kiedy się uda na pó łnoc, a n a w e t ,z niczego 
domyślić się nie m ożna, aby przedsięw ziąć  
m iano napad na K an to n ,  gdzie Chińczycy 
wielką okazują czynność w  o b w a ro w a n iu  
rzeki i miasta. Fortyfikacye nad rzeką K a n ­
ton są już praw ie  ukończone, Chińczycy m a ­
ją trzech  europejskich oficerów od inźenieryi 
W sw ej służbie , zakupują m n ós tw o  dział i 
w e rb u ją  żo łn ie jzy , podw yższyw szy  im żołd 
z 2 na 6 do llarów  miesięcznie. Tym czasem  
Anglicy zabie ra ją  często Chińczykom dźunkt 
i statki h a n d lo w e ,  i osadę ich biorą do nię- 
Woli,

Cesarz chiński ogłosił proklamacyą, w y d ań #  
zupełnie w  zwyczajnym  stylu u rzęd o w n y ch  
pism chińskich; syn niebieski oświadcza w niej, 
źe nie myśli opuścić sfery gwiazd. T ym cza­
sem M andaryni jego myślą prosić Francyi o 
po średn ic tw o , w  celu w yjednania  zawiesze­
nia broni.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.

Z N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 13. Ma:a.
Sąd kryminalny w  Filadelfii odsądził w  

przeszłym  miesiącu następującą Sprawę o m o r­
d e rs tw o  na m orzu  popełnione. Jakko lw iek  
ja c tu m  tej skargi już przeszło od roku zaszło,

Jednakże szczegóły te jokropnć j  Sceny morskiej 
>yły jeszcze przed oczyma licznych jćj w i ­

dzów, O skarżonym  był Holm es, były pod- 
sternik na okręcie „William Brown,® człow iek 
łagodnego charakteru, nie okazującego bynaj­
mniej złości i okrucieństwa. P rzedm iot skargi 
wyjaśnia się  z następującego zeznania najpićr- 
w e j  powołanego św iadka ,  Pani Brygitty Mae 
Gee. Znajdowałam się (m ów iła)  na pokładzie 
okrętu „W ill iam  Brown,® Opuściliśmy Li­
verpool 12. Marca 1841 r , ;  dnia 19. K w ietn ia  
W  nocy, płynąc ku b rzegom  amerykańskim, 
w pad liśm y  na bry łę  lodu. Leżeliśmy w szy ­
scy w  naszych kaiutach; jeden głos zawołał, 
źe okręt tonie i wszyscy pospieszyliśmy na
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pokład .,  G d y m  i  ia w y s z ł a , osada spuściła 
n a  w o d ę  sza lupę  i b a r k ę ,  i w ie lu  p a s sa ź e ró w  
w s k o c z y ło  do  szalupy  i ja za n iemi. W n e t  
ubliżył się d o  m nie  H o lm e s  i kazał m i się 
w ró c ić  na  okręt.  N ie chc ia łam  tego uczynić, 
a on  opuśc ił  m ię ,  n ie  rzek łszy  ani s ło w a .  
S za lupa  odbiła  od  o k r ę tu ,  m ając  na  s w o jć m  
p o k ła d z ie  33  ludzi.  C z te ry  osoby  z p e w n e j  
szkockiej ro d z in y  w s ia d ły  jeszcze, ale jedna z 
s iós tr  pozostała  na pokładzie to nącego  o k r ę t u ; 
H o lm e s  p o w ró c i ł  tam, w z ią ł  m ło d ą  d z ie w c z y ­
nę,  n az w isk ie m  Izabellę  E d g a r ,  na barki,  i spu ­
śc ił  się po  lin ie ,  k tó rą ; szalupa p rz y w ią z a n a  
b y ła  do  o k rę tu , .  T e ra z  bdc ię td  liny o b u d w ó c h  
s ta tk ó w  i w n e t  zn ik ł o k rę t  pod  w o d ą .  B y ła  
to  b lizko  11 godzina  w  noby. N ie  m ając  c z a ­
su  u b ra ć  się, by liśm y  p r a w i e  nadzy . N iek tó­
r z y  m a jtkow ie -  okryli  nas  s w e m  odzien iem . 
B arka ,  k tó re j  z n a jd o w a ł  si^ K a p i t a n ,  i sza­
lupa, zo s taw a ły  r a z e m  p rz y  sobie aż do  św itu .  
M ie liśm y ko m p a s  i m a p p ę ;  0 d lądu  byliśmy 
o dda len i  o 250 mil angielskich. Zraria odczy 
ta ł  K ap itan  naz w isk a  osady i p a s sa ź e ró w  w  
Szalupie. W e  dn ie  pom agał każdy ro b ić  w i o ­
słami. Był to  w to r e k .  N astępnej  nocy  około  
gbdz. 10., zaczęto  p as saź e ró w  z p o k ładu  w y ­
rz u c a ć !  P ie r w s z y m  b y ł  niejaki O w e n  R iley ; 
tdagał  on  jednej S zk o tk i ,  ażeby prosiła  m a j­
t k ó w  o d a r o w a n ie  m u  życia. N ie  w ie m ,  jak
s i ę  n a z y w a ł  t e n ,  c o  z a  m m  z n a l a z ł  s w ó j  g r ó b
t y  fałach m orsk ich .  T rzec im , którego w  m o ­
r z e  w r z u c o n o ,  b y ł  F ra n k  A skins; o f ia ro w a ł  
m a j tk o m  5 s o w e r e n ó w ,  cały  sw ó j  m ają tek ,  
aby  m u  ty lko do  ran a  żyć p o z w o l i l i ;  i o n  b ła ­
gał Szkotki, Mistress E d g a r ,  o którćj m niem ał,  
źe m a niejaki w p ł y w  u osady, aby  się za n im  
w s ta w i ła .  N ic  to nie pom ogło .  F ra n k  A s­
kins miał d w ie  s ios try  na  szalup ie ;  jedna z 
nich,* M ary  a, o św iadczy ła ,  źe w sk o cz y  za bra-  
tern w  m o r z e ,  a lbo ,  źe p o z w a la  s ię 'w rz u c ić .  
N as tąp i ło  to, W y szu k a n o  po tóm  drugą sio- 

Helenę,  i tej pozby to  się ty m ż e  sposobem . 
Niejaki Jam es Black, k tó rego  już H o lm e s  p o ­
c h w y c i ł ,  aby  go w  m o rze  w rz u c ić ,  zos tał o- 
cakony ; w  tem  0 6 tntni dał się z tern słyszeć.
• M ęża nie trzeba  roz łączać  od  żony,* P rzy  
m n ie  Siedział K aro l  .C oal in ;  H o lm e s  zb liży ł 
się d o  mego. »K ochany  m ój H olm esie  (rzek i) ,  
m n ie  p rzecie  nie pośw ięcic ie?*  O w s z e m ,  
K aro lku , o d p o w ie d z ia ł  H olm es, „i Wy m usicie  
skok z ro b ić  * P oczem  natychm ias t  p o r w a ł  
K aro la  i w rz u c i ł  go w  w o d ę .  C oa lin  by ł  o- 
s m im ,  k tó rego  w id z ia ła m  w rz u c o n e g o  w
m o rz e .  D w aj p a s s a ie r o w ie  un iknę li  poszuki-  
w a n  osady. Z rana  odk - jedP ^ ‘j
pod ławką, drugi ukryt/ był pód domfaem 
kompasowym.- Tamten nazywał się Nugent- 
drugiego nazęv<ska me pamiętam. Zaczęli oni

w io s ła m i  ro b ić ;  gdy  się znuży li ,  p o ć h w y c i l ł  
icn m a j tk o w ie  i w rz u c i l i  vv m orze .  W  p ó ł-  
tu ry  godziny  po te m  zab ra ł  nas na  s w ó ,  p o k ła d  
o k rę t  -C r e s c e n t* ,  spostrzegłszy nasze znak i 
n ie b ez p iec ze ń s tw a .  P rz y  odp łyn ięc iu  z L iv e r-  
po lu ,  osada o k rę to w a  sk ładałas ię  z t / l u d z i  w r a a  
z K ap itan e m . D z ie w ię c iu  z nich. i P o ru c zn ik  
w s ia d ło  na  szalupę. I6 tu  p a s a ż e ró w  w r z u c o ­
n o  w  m o rz e !  a 17 o ca lono ,  pom iędzv  tem i 2 
m ę ż ó w ,  Black i P atr ick ,  k tó rzy  miefi p rzy  s o ­
b ie  żony. W  czasie te j  o k ro p n e j  exekucy i  
m o rz e  by ło  sp o k o jn e ,  najm nie jszy  w ia t r  n ie  
z a w ia ł ,  ty lko deszcz padał.  M ieliśm y 3 su­
c h a r y ;  t ro ch ę  m ięsa i n ieco w o d y .«  Inrrf  
św ia d k o w ie  p o tw ie rd z i l i  p o w y ż sz e  zeznanie ,  
ze H olm es  za pom o c ą  t rze ch  m a j tk ó w  w y k o ­
n y w a ł  ten o k ro p n y  w y r o k  śm ierci.  J e d e n  z 
p o d ró ż n y c h  p rosił  czarnego  m ajtka  o 5 m in u t  
c z asu ;  m u rz y n  przysta ł,  ale H olm es u c h w y c i ł  
go i w rz u c i ł  za innym i.  Na okręc ie  by ło  65 
p a s sa ź e ró w  i 1 dziecko  u m a r ło  w  d ro d z e ,  31 
za tonę ło  z ok rę tem , a 33 pozós ta ło  w  szalupie. 
Sąd skaza ł  H o lm esa  na i? lab w ięz ien ia ,  p rze z  
wzgląd na kon ieczność  ra tunku .

H  a j  t i.
N e w - \ ° r k  . E x p r e s s . - z a w ie ra  o b sz e rn e  

don iesien ie , t>  ‘ śtrasziiwbem trzęsien iu  ziemi 
k tó re  się d. 7- Maja w ie c z o re m  na w y ś p ię  
Haiti (>t. D o m in g o )  w y d a r z ) to. D on ies ien ie  
to  c z e r p a n e  jest z w iadom ośc i  u m ie szczonych  
w  w ych o d z ąc y  m w  P o r t a u  P rm ce,  stolicy 16i 
w y s p y ,  dz ienn iku  P a t r i o t ę ;  z d. 11. M aja 
p o d łu g  k tó ry ch  całe inNsto (nap H ay tien  m a  
być  do szczętu  z b u rz o n e  i d w ie  trzecie części 
13,000 m ie sz k a ń c ó w  tegoż zginęło

*VV sobotę  d. 7-f M a ja ,o  godzin ie  7, m in u t  
20 w iec zo rem ,  tak donosi P a t r i o t ę ,  uczu liś .  
m y  w  P o r t  au Pnnce-.kilka w strząśn iefi  z iem L 
k tó re  cale miasto. W r u c h  w p ra w iły *  O k o ło  
p o łu d n ia  w idz iano  w ielk i m eteor,.cu.-tfl tcy sie 
po niebie w  w s c h o d n im  k ie runk tloq  o- /  b y ł  
n ie z n o śn y ,  i gęste c h m u ry  wisia-' pobli-  
skiemi go rafii i, p o su w a jąc e  ^ i ę . i t p o ł u d n io w o  
zachodn ie j  s trony  ku p ó ln o iu ó  w schodn ić j .  
Ż eg la rze  w  po rc ie  pow iada ją ,  źe w s trzą śn ie n ie  
to  uczu li ,  zan im  c h w ie ją ce  się do m y  ujrzeli 
z czeg o b y  w y n ik a ło ,  źe w s trz ą śn ie n ie  zo 
w s c h o d u  przysz ło .  W ie lu  przecież  sądzi, '  źe 
ościllacye w  k ie runku  z pó łnocy  na p o łu d n ie  
spostrzeżono . N astąp iły  d w a  g w a ł t o w n e  
w s trząśm en ia ,  z k tó rych  p ie rw s z e  nie tak d łu ­
go t rw a ło ,  jak drugie, t rw a ją c e  tylko 3 m inuty .  
W szyscy  m ieszkańcy  opuścili s w e  m ieszkania  
i w szys tk ie  ulice p rze p e łn i ły  się p rzes traszona  
J i  i ? SC'ą' Gc}yby  w s t rzą śn ie n ie  jeszcze nieco 

. , p o t r w a ło  b y ło ,  P o r t  au P r ince  b y ło b y  
w id o w n ią  r ó w n e g o  nieszczęścia , co w- 1770. 
r o k u ,  oyyym roku  t r w o g i ,  tk w ią cy m  jeszcze



d o tą d  w  pam ięc i  każdego. L e d w o  jeden d o m  
m u r o w a n y  m o z n a b y  zrialeść, k tó ry b y  m nie j 
w ię c ć l  nie b y ł  u sz kodzony .  F acya ta  pa łacu  
S e n a t u ,  n a  k tó r ć /  z n a jd o w a ł  się w y ry ty  h e rb  
rze czy  pospoli tej ,  d r z e w e m  w o lnośc i  o c ien io ­
ny,  o d e r w a ł a  się od gm achu  i spadając s trzas­
ka ła  się na sztuki. T ak ż e  w n ę t r z e  g m achu  tego 
znaczn ie  ucierp ia ło .  W  nocy  z so b o ty  na 
n iedzie lę  dały  się z n o w u  d w a  w strząśn ien ia  
uczuć',  ale juz n ie tak m o c n e  jak p i e r w s z e ;  
p ie rw s z e  nas tąp i ło  o godzin ie  10/ drugie o 12. 
W  niedzie lę  z rana  o godzinie  11 z n o w u  b y ­
ło  w s t r z ą s n ie n ie ,  p rze z  co m sza w  kościele 
p r z e r w a n a  została; ksiądz uciekł a w ie le  n ie ­
w ias t  zem dla ło .  W  pon iedzia łek  o  godzinie  
11 jeszcze jedno b y ło  w strząsn ien ie .  P o w i e ­
tr z e  w  ciągu tych  t r z e c h  dni by ło  p a rn e  i 
n iek iedy  b u rz l iw e .  N am  się w  ciągu osta tn ich  
d n i  z d a w a ło ,  jak  gdyby  ziemia p o d  nogam i 
naszem i n ieus tann ie  pękała ."

W  osta tn im  d n iu ,  do  k tó rego  doniesien ie  
d z ienn ika  P a t r i p  t e  z sam ego P o r t  au P rince  
s i ę g a . d o w ie d z ia n o  si,ę tam że o nieszczęściu, 
k tó re  już na końcu  przesz łego  tygodn ia  m iasto  
C a p  H ay tien  spotkało. P a n  O b a s  b o w ie m ,  
syn d o w o d z ą c e g o  w  o b w o d z ie  Piaisanie G e ­
nera ła ,  p r z y b y ł  z w iad o m o śc ią ,  że m iasto  to  w  
n o cy  z d- 7- pfzez, trzę]śier>ie ziemi całk iem 
z b u rz o n e  zostało-, i źe-d  w ie - trzec ie  m ieszkań ­
c ó w  śm ierć  s w o ę  p rz y  tym  w y p a d k u  z n a la ­
zły., R o d z in y ,  k tó re  uciec zd o ła ły ,  szukały  
p rzy tu łk u  w  La Fossette ,  gdzie się p o z b a w io ­
n e  mieszkania, ub io ru  i ży w n o śc i  zn a jd o w ały .  
G łoszono ,  że P re ze s  hajtyiski rozkaza ł  znajdu 
j ą cyill się w  P o r t  au  P r i n c e  l a z a re to w y m  le k a ­
rz o m  udać się n ie z w ło c z n ie  do  La Fossette ,  
dla niesienia p o m o c y  ty m  n ieszczęśliw ym . 
P a t r i - o l e  w y n u r z a  n adz ie ję ,  że się w i a d o ­
m ość o b u rz e n iu  m iasta  nie p o tw ie rd z i  w  
Całej c c -m ośc i ,  zw ła sz cza  że tylko na nie- 
p e w r  ega doniesieniu.

P ć tm ę o  pozos ta łem i m ias tam i na w ysp ie  
szczególnie) -endives ucierpiało, k tó re  to  m i a ­
sto także p rzez  rzęś ien ie  ziemi d. 7- p r a w ie  
ca łk iem  z b u rz o n e ,  i ró w n o c z e ś n ie  p rzez  w y ­
b u c h ły  za raz  po  trzęs ien iu  ziemi w  składzie 
jednego  ap teka rza  ogień, h re  rtiogący być uga­
szony  d la  zu p e łn e g o  b raku  w o d y  s ro d ze  n a ­
w ie d z o n e  zostało. D nia  8. z rana p o n o w i ły  
się w s trz ą śn ie n ia  ziemi. D o m y  i sklepy by ły  
po  w ięk szć j  części n ie p rzys tępne ;  cała ludność  
miasta  m usiała noc  na  u licach p rz e p ę d z ić ,  i 
m n ó s t w o  t o w a r ó w  także na ulicy leża ło ,  z 
czego złodzie je  doskonale  korzys tać  potrafili. 
K o ś c ió ł ,  w ię z ie n ia ,  pałac n a r o d o w y ,  u rząd  
•k a rb o w y ,  arsenał,  K o m e n d a n tu ra  w  g ru za ch  
]eżą. O g ień  zgasł w p r a w d z ie  d, 8. z rana, 
aie na tychm ias t  p o w s ta ły  n o w e  w strzą śn ie n ia

i o b a w ia n o  się, żeby i resz ta  p o zos ta łych  jesz­
cze d o m ó w  ca łkićm  się nie zapadła. G łó w n e  
w trz ą śn ie n ie  t r w a ło  pięć m inu t ,  a l iczbę nas tę­
p n y c h ,  m nić j  d łu g o t r w a ły c h ,  poda ją  na 20. 
S t ra ty  łudzi nife m o ż n a  jeszcze b y ło  oznaczyć .  
W a z y s c y -w ię ź n io w ie ,  k tó rzy  w ś r ó d  g r u z ó w  
śmierci nie znaleźli , uciekli.

W  in n e m  mieście na w y s p ie ,  n a z w isk ie m  
St. M a rc ,  także w szys tk ie  n iem al d o m y  d. 7. 
o m a ło  się nie p o w y w r a c a ły ,  a w  sąs iednich  
p lan tacyach  w ie le  b u d y n k ó w  u sz k o d zo n y c h  
zostało. St.  N icolas i P o r t  Paix  także p o d o ­
b n o  zbu rzone .

P o d łu g  nieco późniejszego doniesienia K a p i­
tana okrętu  »W jll iam  N ełson« ,  k tó ry  do  N o­
w e g o  Y o rk u  za w in ą ł ,  miała p rzed  s a m em  o d ­
dalen iem  się jego z P o r t  au  P r in c e  nadejść  
tam że  d ro g ą  n a d z w y c z a jn ą  w ia d o m o ś ć ,  że 
w y b u c h ły  d. 9. w  C ap  H ay tien  ogień ta m ec zn y  
m agazyn  p ro c h u  za ją ł  i resz tę  m ie sz k a ń c ó w  
miasta , oca lonych  od ognia, zniszczył.

T rzęs ien ie  z iem i,  k tó re  tak o k ro p n e  spusto­
szenia na wyspie H ait i  zrządziło ,  dało  się także 
d. 7. na P o rto r ico  i Guayanilli  uczuć. W  Ma- 
jaguezie na  P o r to r ico  porusza ła  się z iem ia 
p rz e z  d w ie  m inu ty  na kształt b a ł w a n ó w  m o r ­
sk ich ,  a m ieszkańcy  szukali p rzy tu łk u  na w y ­
b rz e ż u ,  aby się w  razie po trze b y  na m o rz e  
schronić . Szkoda przecież  z rz ąd zo n a  n ie  by ­
ła  b a rd z o  znaczna.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  „ O r ę d o w n ik a  N a u k o w e ­

g o "  w y s z r d i  Nr. 25. i z a w ie r a :  L isty  nauko ­
w e .  Lis t  I. o J'zellingu — K o rre sp o n d en c y a  
z K ra k o w a .  — N o w in y  literackie.

— — »Tygodnika literackiego* w y sz e d ł  J\3 
18ty i z a w ie r a :  La rnia pazzia nelle carceri .
M em orie  di Angelo F rignanis .  —  (ciąg  dalszy). 
Piosnki ch łopsk ie ,  w y ją te k  c z w a r ty  i p ią ty  
z pieśni ludu w ie jsk iego  p rz e z  Ju l ią  W .  — In -  
s tructia P a n o m  P o s ło m  miasta K ra k o w a  na 
seym w a ln y  k o ro n n y  w a rsz a w sk i  w  r. 1563 
za Z ygm un ta  A ugusta o d p r a w io n y  [ z  d a w n e ­
go ręk o p ism u j ,  R o z b ió r  k ry tyczny  nit. lit poi. 
W isz n ie w sk ie g o  p rze z  A. M osbacha  ( c ią g
dalszy). ,   .

p r o s t o w a n i e .
, W  wczorajszym num erze, 14-3-, Gaz. Pozuańsk., 

opuszczony został przypadkiem "  artyku le  o teatrze 
polskim przez -M- B. w iersz jedenasty  , w ogóle od 
gó ry  szesnasty na str. 884.-; ma być: »N ow aczyu- 
skiego w ro li H rabiego na S p iż u , Dymidowicza 
w ro li żwawego Jan u sza .-

Te*»tr miejski.
W  P i ą t e k ,  dnia 24. C z e rw c a :  W id o w is k o  

b ez p ła tn e  z p o w o d u  na jw yższego  p o b y tu  N aj­
jaśnie jszego K ró la  F r y d e r y k a  W i l h e l m a
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I V .  P o  raz p ie rw s z y : „  M istrzowska sztuka  
m a l a r z a Komedya w  2 odsłon, przez Pannę 
Joannę  W eissenthurn . — Potem polskie p rzed ­
stawienie komedyo-opery  z nacyónalnemi kra- 
kow skiem i tańcami, oryginalnie napisanej przez 
Jasińskiego, p. tyt.: „Nowy R ok ."

. OBWIESZCZENIE.
P rzy  odbyw ających  się dnia 27. i 28. C zer­

w c a  r. b. wyścigach, na gonitwie między g run ­
tem  Pana H oyera i St. Domingiem, następpe 
urządzenia zachow ać należy:

I. Wszelkie po w o zy  i jeźdźcy, k tórzy  do 
g on itw y  się udają , pow inn i bez w y ją tku  na 
w ie lk im  do dębiny p row adzącym  trakcie, aż 
do  drogi, która się około gruntu  Pana Boyera 
na  le w o  skręca, i zaś dalej na tejże aż do łąki 
jechać. — T am  stąd jadą wszelkie pow ozy  itd. 
szczególnie naznaczonemi drogami, jako to :

« )  po w o zy  cz łonków  T o w a rz y s tw a  aż do 
w ys taw ione j  t ry b u n y ,  tu  stąd w p ro s t  do 
piątej budy, tam  stąd zaś około niej, gdzie 
za budami ustaw ione zostaną;

4) w id z ę  podczas wyścig w  pow ozach  zo­
stający się, jadą około w ys taw ione j  t ry ­
buny  i b u d ó w ,  i odbiorą  od tamże znaj­
dujących się u rzędników  policyi i żandar­
m ó w  przeznaczenie w  ten sposób, źe ko­
nie g łow am i do rzeki obrócone staną;

c) plac_ dla jeźdźców w yznacza się jadąc
Z ini3S(fl tam stronn ie  trybuny r pow in n i

jednakow oż jeźdźcy przynajmniej 15 k ro ­
k ó w  od gonitw y się oddalić.

P o w r ó t  pow ozów  do miasta cz łonków  T o ­
w a rz y s tw a  z trybuny ma tą samą drogą n a s tą ­
p ić ,  k tórą  przyjechały,^ p o w o zy  drugich w i ­
d z ó w  zaś pow inny  drogą za St, Domingiem, 
a  zatćm nąibłiźszą do miasta jechać. Zakazuje 
się jechanie lub jeżdżenie przez gonitwę, atoli 
też prędkie  jechanie i zajechanie.

I I .  Dla w id z ó w ,  którzy pieszo przybędą, 
są drogi z traktu wielkiego do dębiny na lewo 
p row adzące  w yznaczone, jako to :

a) p rzy  gruncie Pana Daehne,
b) za St. Domingo.

Dla p o w o z ó w ,  które tam dotąd jadą, i dla
jeźdźców, są te drogi bez wyjątku zabronione. 
W id zę ,  k tórzy pieszo bez b i le tów  doręczo- 
n y c h 'd o  trybuny i t. d. przybędą, w ezm ą  sta­
now isko  sw oje od miasta z tej strony trybuny,

III. N iew o ln o  widzom  przez gonitw ę, jako 
p rzez ograniczoną przestrzeń przechodzić.

IV- P rzyprow adzenie  psów  jest zakazane,
s- Roznoszenie jadła i t ru n k ó w  na och ło ­

dzenie, mianowicie: p iw a  i wódki, lub sprze­
daw ania  na miejscach do tego celu przygoto­
w a n y c h ,  rtie jest pozwolone. — Tylko cukier­
nicy i t. d. mogą tow ary  sw oje za udzielonym
konsensem  policyjnym w namiotach przedaw ać,

VI. Urządzenia te mają li tylko ten zamiar, 
porządek u trzym yw ać  i n iebezpieczeństwom 
zapobiedz, JSiezastósowanie się do w spom nio- 
nych p rzep isów  i nieposłuszeństwo p rzec iw  
danym  rozkazom urzędn ików  policyi i żandar­
m ó w ,  niemniej n ieprzyzw oite  wkraczanie do 
gonitw y i płoszenie kon i ,  lub też inna ro zp u ­
sta , pociąga karę n a w e t  zaaresztowania.

V II. M ianowicie zostaną woźnicy w  przy* 
padku nieposłuszeństwa lub uporczyw ości na­
tychmiast z aa resz tow an i, i konie ludziom do 
tego zamiaru przeznaczonym  pow ierzone.

Poznań , dnia 18. C zerw ca  1842>
K r ó l .  P r u s k a  K r ó l ,  D y r e f e t o r y u m  

K o m m e n  d a n t  u r a .  p o l i c y i .
jKsięgarnia i handel piotlów 

kunsztu dr. MAssneruj
ulica Wrocławska No, 18., 

poleca szan o w n y m  przyjaciołom sztuk nado­
bnych  sw ój znaczny skład obrazów olej­
nych , dawnych i nowych miedzio­
rytów, stałorytów i t. d., wykona­
nych przez wzorowych mistrzów,
zw racając  przy tćm  ich uw agę  na nabyty przed
n ied aw n y m  czasem  zbiór starożytnych 
oręźy i przedmiotów R ococo/

U  » i ę . r » a w v  d ó b r  s z l a c h e c k i c h  n a  ki l -
kanaście lal, tak podobnie jak większe i mniej­
sze dobra  każdego rodzaju n a  s p r z e d a ż  
z w o l n e j  r ę k i ,  jestem i w  tym  roku um o­
c ow any  do  polecenia,

P o z n a ń , dnia b. C zerw ca 1842.
K o c h ,

mieszkający na W ilhelm ow skim  placu pod 
N rem  2.

Założyłem K antor Kominissyonarski w  po- 
mieszkaniu m ojem  pod Nr. 7. w  Starym rynku  
przy figurze Sgo Jana .

Przyjm uję wszelkie polecenia kupna, sp rze­
daży i w ydzierżaw ienia  dóbr  i innych n ie ru ­
chomości wiejskich i miejskich, niemnićj umie­
szczenia i zaciągnienia kapita łów, i posad p ry ­
watnych.

U praszam  szanow ną Publiczność o łaskawa 
zaszczycanie mnie sw ćm i poleceniami i przy­
rzekam szanow nym  ziomkom najskortzą, gor­
liw ą i rzetelną usługę.

Z y g m u n t  K o p p e ,  
^ __________ Konęess, Komissarz i Agent,

W ieś z iu lw ark iem  K a t a r z y  n o w o  od 
dóbr  B rudzew a w  powiecie  Wrzesińskim, j r s l  
do  wydzierżawienia . O  w arunkach  można 
się dowiedzieć w  Brudzew ie , lub w  Poznaniu 
u  kupca Berka W itkowskiego, Hótef de Paris.

J. K o k c z y ń s k i ,
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UJica Wrocławska Nr o. 4. w kamienicy Pana
J. MENDELSOHN.

D Z I E Ł K A
n a jn o w ^ ^ ^ y ^ L  szych

wyrobównioclnychnięskich
Miwcetmta nadwornego

% B e r l in a ,

u A a iu iu i j

mizelek ^ io w T ch ^zn aczn e^c ło b o ru ^h u stek ^M ló ^^n a  sz^je'Iedw a- 
bnyeh rzarn.y,- , i kolorowych, także kolorowych batystow y^ , chustek 
na s z ™  letnich do prania; prawdziwych w schodnio-indyfskiehjako 
tez balowych i białych francuzkich batystow ych chustek k ieszon k o  
w ych w  najlepszym gatunku, po.Iczoch balowych jedwabnych w  bóty 
jedwabnych trykotow ych kaftaników, szlafroków kaźmirkowych i ie- 
duabnych, gatek i pantofli, czapek axamitnych złotem wyszywanych 
koszul kolorowych szelek, szlafmyc jedw abnych, deszczochrouów 
wielkich podwójnych Perspective Jummellcs, znacznego doboru letuicli 
surdutów i prawdziwych macintosh, ■ uutn

Kapelusze t*uryzhieii
t lekkie jedwabne czapki na Mato: 

znaczny skład odleżałych I la v a n n a -Cygaro w , do nich  
puzderka ( Łliiis) f pudełeczka do podroży.

„ ™ p 1Jz3T.zekaJgc najtańsze lecz stałe ceny, zaręczam za prawdziwość 
ii mnie kupionych tow arów  i proszę o łaskaw e względy.
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W  N i'e  w i e r z  u potj P n iew am i jesl 200 
dobrze  Qpasnych rosłych skopów  do nabycia; 
do  czego D ominium termin na 28. C zerw ca  
r .  b . wyznacza.

P oczy tu jąc  sobie za  zaszczyt, donieść w y ­
sokiej Szlachciei prześwietnej Publiczności, iź 
m am  p a  sprzedaż skrzydła: stojące, 
leżące i czn orohorzitc. p ó ł  siódm ej 
i  siedm oktaw zaw ierające, machoniowe —  
w  najnow szym  guście, z augielską UH‘> 
dlRuiką, —• oświadczam u n iżen ie ,  że 
czterdziestoletnie doświadczenie i praca, na­
p row adz iły  mnie do now ego  wynalazku, przez 
k tóry  konstrukcya instrumentu jest tego rodza­
ju ,  iż tylko raz w  rok strojonym być potrze- 
Łu|e. — Przyrzekam  zarazem najumiarkowań- 
sze ceny, i proszę, aby chęć nabycia takiego 
fortepianu mający — bez najętego pośredni­
c t w a  — w pro s t  do mnie udać się raczy ł, — 
a  w ó w czas  nietylko źe zupełne dam zaręcze­
nie , ale naw et kupujący przekona się, iź skrzy­
d ło  każde z powyżej wym ienionem i przym io­
tam i,  daleko tanićj u mnie jako znaw cy  nabę 
dzie, aniżeli za pomocą oplacaneg# pośrednika 
u  handlarzy instrum entów .

P o z n a ń ,  dnia 24. C zerw ca  1842,lynacy JEibich,
fabrykant instrum entów . — C hw aliszew o 

   przy moście Nr. 1.
Kolorow o-plastyczne przedstaw ienie  B er­

lina ,  ęn relief, w ra z  z koleją żelazną i licznemi 
p a n o ra m y ,  można codziennie w idzieć od go­
dziny 9tej rannej do godziny 8mćj wieczornej 
W sali hotelu Drezdeńskiego.

S c h n e g g e n b u r ge  r.
JFrUncisco MScn venulo

* C e n n i ,
z w ied za  jarmark tutejszy z sw ojem i w y ro b a ­
m i ze złota i srebra filgranową robotą. O to  
szczegóły: zauszniczki, brosze, brakoletty, 
kw ia ty ,  korale i różne artykuły stro jów  na 
g łow ę, klejnoty na szyję, talerze, koszyki, w a ­
zony do k w ia tó w ,  boribonierki i t. d. Prze- 
daję oneż po fabrycznych ale stałych cenach 
w  Bazarze sklep No. 5. , w  Lipsku przy' ulicy 
Barfussgasschen No. 5 /233., w  Genui przy uli­
cy Złotniczej No. 6., i uprasza o liczne go o d ­
wiedzanie.

Najnow sze  Paryzkie kapelusze raęzkie, 
tylko 6 lot o w wożące, jako też 
chapeaux a la resort poleca handel 

AJejcandrg i S warzeńshlego.

fPSg? Zaopatrzony zu- m 
pełnie we wszelkie artyku- 

-aa* }y mody dla mężczyzn ma-
s azJ n W

• / .  M e y e r a ,  ™
w  w rynku pod J|Tr. 9.3., ^

poleca wszelkie szczegóły 
na bale i uczty potrzebne, 
tudzież eleganckie trzewiki W  
balowe. jSfow  i w t

Kurs giełdy Uerlińskiej.
Dnia 21. Czerwca 1842.

ftr  N o w ą  nadsyłkę świeżych cytryn
po 1 sgr. sztuka, świeże słodkie 

najpiękniejsze apelzyny po 2 sgr., w yborne 
n o w e  śledzie po 2 sgr. i tłustego wędzonego 
łososia przedafę w  najumiarkowariszych cenach.

J ó z e f  E p h r a i m ,  
narożnik rynku i W odne j ulicy Nr. 1.

Obligi długu skarbowego . . 
Obi. dl. skarb, na 3 ‘-ą od sta pro 

wizyi odstęplowane . .
Pr. ang. obligacje 1830. . , 
Obligi premiów liandlu morsk. 
Obligi Knrmnrchii . . . . . .
Berlińskie obligacje miejskie
Gdańskie dito w 'i’...................
Zachodnio-Pr. listy zastawne 
Listy zast. W .  X . Poznańskiego 
W schodnio-P r. listy zast.
Pomorskie d ito .....................
Kur- i Nowomarch. dito . 
Szląskie d i t o .....................

A U  e j  e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 
dito_ dito akcje a prioris . 

Kolei Magdebursko • Lipskiej 
dito_ dito akcje a prioris . 

K olei Berlińsko - Anhaltskiej 
dito dito akcje a prioris . 

K olei Dusseldorf. - Elbcrfeld. 
dito dito akcje a prioris .

K olei D adreńskićj.....................
dito dito akcje a prioris .

Złoto al marco . . . . .  
Frydrychsdory 
Inne monety złote po 5 tal. 
Disconto . .

*) K upujący  p łac i u b ieg łą  p ro w izy e  po 4 od 
od sta aa rok a i do 31, dnia Grudnia 1 8 4 } .

Sto­
pa

prC

*)
4

}

4'

3̂
3
3^

JNapr. kurant
papie­
rami.

gotow i­
zna.

1 0 5 / 1 0 4 /

103 1 0 2 /
102V 1 0 2 /

— 8 4 /
101/ 1 0 1 /
104 1 0 3 /
48 _ _

103 1 0 2 /
107 1 0 6 /
1 0 3 / . . .
1 0 3 / __
1 0 3 / _.

— 1 0 2 /

127 _
— 1 0 2 /

1 1 6 / —
— 1 0 2 /

1 0 5 / —
— 1 0 2 /
8 5 / _ _

1 0 0 / 1 0 0 /
9 5 / _

1 0 0 / —

1 3 / 13
1 0 / n >V3 4
sta » prócz


